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Przeguwarrie się pryszczycy ku wschoclow,i, połud-
niowemu wschoćIowi i północinemu wschodowi nie

we, lub ziemi,e brunatne wykazujące duże niecJobory
mikroelementów.

Jednocześn,ie pryszczyca rozszerza sig lvzdłuż rł,iel-
kich dol,i,n, niziną kujawsko-wielkopolską i lriainą
nrazowiecko-kujawską bez wzglgdu na ocllni,enne gleby
i ich podłoża. Co wigoej widzimy, że bolesławieckie
piaski w woj. wrocławskim, inowrocłalvskie caarrro-
ziemy i szubińskie bagna lv woj. bydgoskim, gdari-
skie mady i jar,ociriskie iły wydają sig po,si,adać dla
r,ozwoju ilościowego choroby prawie zupełnie iĆlerr-

tyczne waruŃi. Pryszczyca atakuje dalej zróżnico-
rvane glebowo przedsu.decie i dociena do Karpat ślą-
skich.

'W ciągu 1952 roku pryszczyca ogarnia stopniowo
cały ikraj, nastgpuje jednał< dość zmienne różnicowarrie
co do jej nasiłenia ilościowego, które rradal łrie prze-
jawia żaclnej korelacji z li,tologią i stosunkarrii gle-
bowyrrri w poszczegóInych rejo,nach. Fakt szczeg1)nie
powolnego prz,esuwania się pryszczycy rv kierunku

południorto-wschodni,m rółłrnież nie wiąże sig z wa-
iunkanri giebowo-litologicznymi, ani hydrologicznymi.

Nieopanowarr ie przez prs,szczy cę portiatów podgór-
skich jest przede w_cz)/stlśiur wynikiem znacznej lesi,
stości terenu, nrniejszego rozwoju h,odou,li i stosurr-

kolvo słabego korntaktu migdzy ,osiedlami, lvarunko-
wanego ptzez sarną górzystość terenu. Silne zał
op,anowanie t ptyszazycę
wiąże sig pr munikacją
codz.ienną rni , przez ruch
turystyczrr1, i rł"czasowy obejmujący prarvie c,ały po-
wiat bez względu na przeszkody teronowe. Mórviąc
o stosunkorvo długim okresie niewysigporvania prysz-
(:zycy na terenaclr południo,1vo-wschodnich w woj.
rzeszowskim naleŻy przyjąó znacznie słalbszy ruch
luclności, szczc,gólnie w porviatach wysunigtych na
wschód, gdzie pogłorłie bydła i owiec jest mrriejsze
rv poróltnaniu z podobnymi ,obsza,ra,rrli górzystymi
rł.ojewództwa krakowskiego. Cofanie się i zanikanie
pryszcĄrcy obsert,owane pod koniec 1952 roku
i w ciągu 1953 roku nie wyk,azało również żadnej kore-
lacj,i ze stosunkami gleb owl.rni, litologicznyrnil $eomof -

fologicznymi, hydrograficznymri, a nawet ze wznie-
sieniem na,d poziom morza,-
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środki owadobójcze pochodzenia roślinnego mają
d,uże zna,czenie w zwalczaniu gza bydlgcego, Od ćlarvna
stosowane są preparaty o[rzynvwaie z korzeni Delris
elliptica, rośliny rr 1,stgpującej na wl,spaclr tn6tz
południowych, uznane przez rr-ieiu badaczy (E n i s k
1953 i in.) za najskuteczniejsze spośród rt,szystkiclr
\\r ogóle gtosorvanlnclr do, walki z ,y,em środków
owad,olbójczych. 

-Według 
F e ath e ri y a (L94Ą)

i Bretta (1946) rólt,nie skutecznym dzliałaniem,
jak Derris, o,dzna,cza sig roślina Alnorplw Jruticosa
(indygo). Jeszcze lepiej rna ,skutkować korzeii rośliny
tropikalnej Ryani,a (Nlerck a. Co. Inc., l95L). Z na-
szych rośłin, .wystgpujących w klinraoie r.rmiarkorva-
,rrym, stosuje sig ostatnio do niszczenia larw gza
byd gcego ,odwar cie,mierzycy białej - Veratrutrl
albu.m ,i liści tytoniowych (Priisiełkow 1951,
Thornas i ,in. 1945),

'W Polsce natrafio,no w ostatniclr lataclr łv }v)/tliku
systematycznych po,szukiwań cielrrrierzycy biaŁej na
dość duże porosty odrniany ciem,ierzycy, 1vyst9pu-
jącej w dz,ikim stanie, miarrowicie Veratrum album
L. uar. lobelił.num Ber,nh, (lub w lsł<rócie Veratrihn
lobeli,onum-ciemierzyca zielona) . ZachodziŁo pyta-
nie, czy V. lobeliarutlzr, posiada własności niszc,zące
Iarwy gza, jak pokrewna jej odmiana -- oienr-ierzyca
biała, Obie odmiany ,ciemierzycy, biała i zielona
wystgpują w Polsce w górach -- Karpatach i Sude-
tach oraz na niżu - w laieleckim i lubelskim ,lt roz-

proszonych stanołryiskach. Spot/ka s,ię je w w-ilgotny,clr
Iasach, zarośIach, źródliskach i na łąkach, zlvłaszcza
gór,skich. Ciemierzyca zielona - 

V. lobeli.anum wygtę-
puje rv Po]sce częścriej niż biała. szczególrrie pospolita
j,est rr. górach. Należy do ro,dziny Liliowatych-l,i-
liaceo.e. Jest rośIiną rł ieloletnią o grubych kłączaclr
i szerokich, o\łalnych Iiścriach obejmujących łodygl9.
Zawiera ona, zwłalzcza w kłączach, trujące alkaloidy.
P,olski ,suroiviec poc,hodzący z V, Iobelianum zawiera
,ok. 0,7 0/o alkaloidów zbliżonych budową do łveratry,
ny: protoweratyrlę ń gernrerltg (lrardzo toksyczne),
jerrvinę i ,in. Poza tyrn izolortano z surol{ca ciało
gorzkie bezazotowe o cha,ra,kterze glukozydu
ratro narynę, dcl 250lo związklvł żywicowych, |,łlszcz
i kwa,sy" organiczne.

W zrviązku z tą okolicznoŚcią, iż wy,stępowalrie
odrniany zielonej ciemierzl,,cy jest w Polsce częstsze,
na§ulva sig myśl o rnożliwości prakty,czneco jej \fy-
korzys,tania do rvalki z gzerfl bydlgcyrn. Dział Panzy-
tologiii i Chorób Inwazyjnych PIY/ w Puławach
przeprowadził w 1953 r. próby terenowe celem stwi,er-
d,aenta, czy V. Iobelianutn po,siada równie silne dzia-
łanie niszczące na larwy gza b/dlgcego, jak znarla
już pod t,vrn względern V- album. 'Wiosną, w okresie
od 5. V. do ó. VI. zastosowano w kilku ośrodkach
hodowlatrych ,u krów opadniętych przez gzy 20olo
wodny ,odrvar T. lobelianutn (kłącza otrzyłnaliśmy
z Cęntrali Zielarskiej w 'W'arsaawie), Odlvar ciemie-
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rzsIcy Erzygotoły),wano rv sposób nastgpujący: rvysu-
s,zone i spr,oszkowane kłącza V. lobeli,anum dawano
do na,czl.nia dającego ,sig szczelnie zamknąć (rveki),
zalewano gorącą wodą, zachowując stosu,nek rva5owy
jak l : 5 (I część wagolva kłącza na 5 czgści wago-
lvych wody), Po zamknięciu naozynia rł,stawiano je
do kotła z wodą, gc7zie przez 2 godziny poddalvano
kłącza $otowaniu. Nastgpn,ie wy'jmorvano naczynie
z odwarem z kotła i pozostawiano szczelnie zamknięte
przez I-2 godzirr dla nacią3nigoia. Poten usuwarro
masg sproszkowanlla[ ]kłączy (pod prasą), uzyskując
odwar gotowy do użycia. Ilośó otrzymanogo o,dwaru
powinna,być nie Irrniejsza niż 50 0/g użyrej łra poozą-
tku rł,ody. Gotowy odwar ma kolor mętno-hrązowy.
Po.ł,inien on być stosoltany w ,stanie świeżym, a rvięc
w dniu przygotowania lub najpózniej dnia nastgp-
nego. Dłużej przettzymywany preparat traci na sil<u-

tecznosci, Poleca sig (choć nie jest to nieodz,owne)
stosowanie ciepłego odwaru o temp. 40o C.

środek te stosowan], u bydła, opadnigtego przez
gzy; drogą wcierania w skórg w okółicy g.ńietowe;.
gd,zie normalrrie rlvstępują glzfl wywołane przez
latwy gza. Zużycitl odrtaru rt,ynosiło: ,na sztuki doro-
słe po 400 ml, a trą cielgta i jałowizng po 300 ml.
Przed zabiegiem cz.,vszczono skórg b;,dła zgrzebłern
i lszczotką, a nrastępnie wcderatlo odwar przy polllocy
sznatki lub ni,ezbyt tlł.ardej szczotki. Lek ten, j"k
zresztą rt szystkie pł,vnne prepara,ty stosowa,ne przecilv
gzom, należy wcierać na całej rprzestrzeni grzbietu
zwierzęcia (od łopatki do o,gona), a nie tylko rv te
rniejsca, gdzie znajdują się l,idoczne Euzy, gdyż
niektóre z nich są tak nrałe. że zachodzi możliwość
ich przeoczenia.

Odwar V.lobelianum zastosowano rv sposób 1row)'-
żej opisa,ny u 39 szt. bi,lclła zaatail<owanego pIzez gży.
W wyrriku kontro]i (przoprolvadzanej zawsze po 2 t1,,

goilaiach po zabiegu) stwierdzołro dużą skutecznośó
tego leku, określoną na 89,6 0/o (rru ogólną ilość
521 ]arrv gza bydlęcego zostało za'bitych odwarern
Ą67). Zauważono przy tym, iż działanie jego było
o wiel,e silniejsze na larwy młode, jeszcze nierozwi-
nigte w pełnł, a stosunkowo słabsze na larwy gza
dojrzałe, okryte tggim pa[rcerzem chitynowynr, utrud-
niającyrn działarrie czynnych substancji,odwaru.

20o/o odtar V. lobelia,nulź §to,sowany zewngtrzńie
u krów opadni6ych pruez 1zy nie wywołuje toksycz-
ny,ch objawów, nie wpływa na udój, jak również
nie dTażni skóry zwierzgcia.

Jakkolwiek skuteczność o,dwaru V. lobelianutn jest
zadowalająca, to jednak sto,sowanie go w tererrie
w sposób, pIzez nas przyjgty, byłoby rriezbyt łatwe.
Kłopotliwe jest rrriarrowicie samo przygotowanie od-
waru. Pył z kłączy ciemierzycy drażni silnie błony
śluzowe oczu, no§a i ust tak, że pracowrrrik przygoto-
wujący odwar musi zabezpieczyć 9i9, zakłatlając
okulary i prymitywną maskg przecitpyłową (,zwil-
żona wa,ta i bandaż). sa,mo przygotowanie odwaru
w},ma5a ok. 5 godzin xzasi, przy czynr lek musi byó
lżl+v w dniu przl,rz ądzenia lub najpiźniej dnia
rrastgpnego. Rozwiązaniem spralvy byłob;, wyprodu-
kolvanie przez pIzemysł farmaceutyczny trwałego pre-
paratrr V.lobeli.anutn,,o ile jest to moźliwe, który
bl.ł,by praktyczny dla lekarzy rł,eterynaryjnych do
zasŁosowanlia w terenie,

piśrriierrnictwo

1. Eni gk L. 
- Versuche zur Bekónlpftrng des Dassel-

beialles der Rinder. Bcr]. u, Mrin, Tier, Woch., rocz, 66,
zeszyt 4, luty 1953 r.2. P risiełkowA. M. i in, -Rarlnaja tierapia kożno-owodnoj bolezni krupnoi1o ro-
gatog]o skota. M:ietier. 1948, nr 1, s, 11-17. 3. S awie-
liew D, W. -- Kożnyj owod. Moskwa 1948.
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różycy.
Wyhodowanie rasy odpornej rra różycg zdaje sig

być ,sprarvą zupełnlie realną. Istnieją ras1, pralvie nie
zapadające na różycę. Drogą odpo.tiedniej selekcji

udałoby sig zapewne cechę ,tg łvzmocnić. Doświad-

czenia Państwowego Inst;lf111 Zootechniki łrad tzw,

zimnym wychowem świń, który dał juź pozyt,vwne

efekty w odniesieniu do grypy prosiąt, pozłvalają mieć

rra,dziejg, źe ,w podobny sposób uda sig wyhodować
pogłowie świń odpornych na l6życę.

Zapewnienie zwierzgtonr odpołviednich wa,runków
śr,odowiskowl,ch poprawia ich kondycję i przyczpria
się do lvzmocnienia naturalnej odpornośoi, tak że

w rvigkezości wypadków orgarrizm sam jest w stani€

O prgdukcji niezjadliwej kultury rozycowej Stauba
Gorzo,ń,skie Zikł^dy Przemysłu BlowetelynaTyjne8o \{ Gorzćwie wlkp

Różyca świit jest jodną z ty,ch chorób, które rok
roaznie narażają gospodarkg krajową na poważne stra-
ty i utru,dniają ł,ykonanie planów produkcji zwierzę-
cej. Dlatego walka z r6życą jest zagadnieniern o rva-

dze ogólno-krajorvej, wokół którego mollilizują się
wysiłki służby rł,eterylrarvjnej, zootechnicz,nej i ca-
łego rolnictwa. Dzigki oliarnej pracy służby lvełeryna-
ryjnej oraz lvzrastającemu uświadomieniu naszego
chłopa, sytuacja na tym ,oclc,inku ulega stałej popra-
wie. Nie mniej jednak wa]ka z r6życą j,est jeszcze
obecnie podlstawowym zagadnienicm ł daiedzinie ,lve-

terynarii i hodowli trzoćly chlewnej. Rozwiązanie za-
gadrrienia zwalczan,ia r6życy, za|eży od, ltiszczenia za-
razka rv śr,odowisku, wyhodowarr,i,a lasy świń o,dpor-
nej na r6życę, zapervnienia zwierzgtom jak najlep-
szych wartrnków bytowych oraz §ystematycznego prze-
prowadzania szczepień ochronnl.ch obejmujących
rv miarg możności 1000/o pogłowia śivili.

N,iszczenie włoskowca r6życy w środolvisku zetv-
nętrznym jest bardzo ważnyrn czJ,nnikienl, bez które-
go ,o§iągnigcie pozytywnych wyników w lvalcerz ró-
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